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Poznaj swój kraj!
(I. O rolniczej Polsce).

» Cudze chwalicie,
S w e g o  nie znacie, 

bam i nie wiecie 
Co posia iacie« .

Tak ongiś odzywał się nasz poeta Wincenty Pol, 
a słowa te dzisiaj możemy zupełnie śmiało zastosować 
do siebie, bo jakżeż mało kto z nas stara się po­
znać te bogactwa naszej Ojczyzny, które nosi na so ­
bie łub ukrywa w swem łonie. Nieładnie to jakoś być 
tak obojętnym dla własnego kraiu, powiem wprost, i 
że to grzech śmiertelny

Cudowną mocą rzeczono naszemu narodowi: 
„Ja tooie mówię wstańI* — i naród powstał z c ię ż ­
kiej niemocy. Rozćwiartowany zrasta się pomału na 
nowo. Na co ? —  Aby żył, innych słsbych krzepił, 
bronił Drzed uciskiem i niesprawiedliwością i jak nie­
gdyś, tak i dziś stał na straży wolności i sw obodnego  
rozwoju narodow.

W tej chwili, gdy stajemy się gospodarzem 2 na 
wła^tnej ziemi, musimy ją znać, aby wiedzieć jak i na 
czem gospodarzyć, aby wszelkie skarby należycie w y­
zyskać dla dobrr sw ojego i bliźnich. Przypatrzmy się 
więc bliżej naszej Ojczyźnie, naszemu ślicznemu 
i bogatem u krajowi.

Polska to kraj rolniczy. Cała prawie powierzchnia 
polskim ziem nadaje się pod uprawę rolniczą, z w y­
jątkiem nieużytków, jak skaliste Tatry, piaszczyste 
wydmy Karpat i moczarowate bagna ale te nieużytki 
zajmują tylko część powierzchni naszej ziemi, ho na

sto morgów obszaru przypada ich w Polsce całej 
zaledwie piętnaście, a i ten procent z roku na rok 
się zmniejsza przez osuszanie bagien i torfowisk To 
też ludność Polski od niepamiętnych czasów trudniła 
się przeważnie uprawą roli. Tam, gdzie się rolnicy 
najwcześniej osiedlili — t. j. w zachodniej i połu­
dniowo-wschodniej części Polski — najwięcej ziemi 
wzięto pod uprawę. Ilość ornej ziemi we wspoipnia- 
nych okolicach naszego* kraju waha się od 35 do 
80 morgów na 100 morgów powierzchni. Pod wzglę­
dem staranności uorawy przoduje całej Polsce Po­
znańskie i Śląsk, gdyż tam osiągnięto wydajność zbófc 
z hektara czyli z około morga i ćwierci do 20 cel na­
rów metrycznych, ziemniaków do 150 cetnarów me­
trycznych. Po tych ziemiach idzie Oalicya, z wyjątkiem 
górzystych okolic — z południową częścią Królestwa, 
dając 10 do 15 cetnarów metrycznych zboża, a od 
100 do 150 cetnarów metr. ziemniaków — a wreszcie 
pozostała część Polski daje około 10 cetnarów metr. 
zbóż i do 100 cetnarów metr. ziemniaków z jednego 
hektaia, a nawet i nieporównanie mniej. Nad podn ie­
sieniem tej właśnie ostatniej, najmniej wydajnej części 
Polski, trzeba usilnie pracować, bo kawał ziemi to 
duży i przy odpowiedniej uprawie wiele z niego m o­
żemy uzyskać w przyszłości.

Podstawowym zbozem naszej uprawy jest żyto. 
j Na żytnym Chlebie urosły krzepkie ramiona naszego  

chłopa i to jego setce kochające swą rodzinną skibę 
do ostatniej kropli krwi przelania. Polska w proriukcyi 
żyta zajmuje trzecie miejsce na całym święcie Dru 
giem po życie najwięcej u nas ‘uprawia1 em zh w m  
jest owies. Któż nie smakował owsianego bursze
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dającego te świeże rumieńce naszym dziewczętom 
i krzepkość parobkowi ? Niech się schowa kawa, her­
bata i inne ziółka. W uprawie ow sa Polska stoi na 
piąłem miejscu w produkcyi całej kuli ziemskiej. Po 
owsię idzie jęczmień. Szósta część w jęczmieniu ca­
łego świata przypada właśnie naszemu krajowi. A cńoć 
vv uprawie pszenicy nie możemy się pcszczycić tak 
pokaźnem, ilościami, bo nas znacznie wyprzedziły 
inne części świata, to jednak dosyć jej wystarczy dla 
naszych potrzeb. Uprawiają ją w największej ilości 
dwory, jako najpokupniejsze zboże.

Przeciętna roczna produkcya wyżej wspomnia­
nych zbóż, obliczona z czterech lat od H306 r. do j- J I

.0 r. wykazuje przeciętny roczny zbiór ze wszyst- | 
kich ziem polskich: żyta 81 milionów cetnarów m etr ,  j 
owsa 50, pszenicy 30 s jęczmienia 25. Gdybyśmy te j 
zooża ładowali w wagony i tworzyli pociągi po 50 
wagonów, to mielibyśmy żyta przeszło szesnaście ty ­
sięcy pociągów, owsa dziesięć tysięcy, pszenicy sześć 
tysięcy, a jęczmienia p ię t  tysięcy; a gdyby te pociągi 
przejeżdżały przed naszemi oc/ym a, co pięć minut i 
jadeu pociąg, to musielibyśmy czekać przez trzy mie 
siącc przeszło dzień i noc, zanimby wszystkie prze­
je'chały.

Tyie nasze ziemie mogą dać rocznie — a prze­
cież to jeszcze nie wszystko: bo gdzież tatarka, proso, 
kukurudza, groch, fasola ; a ziemniaki, których uprawa 
stawia Polskę na drugiem miejscu na ziemi, bo pro­
dukujemy’ ich rocznie do 321 milionów cetnarów m e­
trycznych, czyli, gdybyśmy je wozili wagonami, toby 
trzeba było pół roku patrzeć nie śpiąc i nie jedząc, 
ażby wszelkie w agony przejechały.

Mając tak bogatą  ziemię, mamy nietylko chleb, 
ale i własną wódeczkę, bo wyrabiamy rocznie prze­

s z ło  3 miliony hektolitrów spirytusu w 3200 gorzel 
mach Buraków cukrowych też nam nie brakuje, to też 
cukrowni mamy — nie licząc Podola i Ukrainy, gdzie 
i :h jest 140 w Królestw ie 50, w Poznańskiem 20, 
w Galicy! 2 ;  wyrabiamy rocznie 15 milionów cetna- 
t ów met; ycznych cukru. Browarów jest też moc, bo 
blisko 700. Na głowę wypadnie rocznie 28 kg. cukru, 
10 litrów piwa, a ó litrów spirytusu - oczywiście nie 
w tym roku jeszcze, w którym skutki wojny o d cz u ­
wamy, lecz normalnych pokojowych czasach. Poza- 
tem, co sami zjemy i wypijemy, pozostanie sporo na 
wywóz sąsiadom.

Koni i bydła też moc pasie się na naszych łą­
kach i pastwiskach. — Koni było około 7 milionów 
sztuk, bydła koło 14, świń blisko S), owiec 7, to też 
w  hodowli bydła zajmujemy dziewiąte miejsce na całej 
ziemi.

Lasów mieliśmy 40 procent — dziś mniej niż 
czwartą część całej powierzchni naszej ziemi, gdyż 
w yrabowano nam je podczas w o jn y ; to. co jeszcze 
pozostało, wystarczy nam na własne potrzeby, nawet 
wywieść za granice m ożna sporo, jednak musimy te

lasy bardzo szanować i dobrze gospodarzyć, bo sam- 
widzicie, jakiemu uległy zniszczeniu.

Skoro więc takie bogactw a mamy, 10 dlaczegóż 
u  nas teraz tak trudno o wszystko? Na to pytanie 
odpow ie łatwo każdy, kto był na wojnie. Przez pięć 
blisko lat tratowały nasz<i Polskę konie i ludzie: M o­
skale, Prusaki, honwedy, Czechy i inni niszczyli, rabo 
wali, kradli, wywozili i zabierali ludzi; nie miał kto 
ziemi uprawić, to też dziś mamy ciągłe braki. Ale 
i te niedostatki, które są dzisiaj, pochodzą rr oże wię­
cej stąd, że nie mamy na tyle wozów kolo owych, 
aby można wszystko, co potrzeba dowieść na cza- 
tam, gdzie jest chwilowa bieda. 1 stąd czas?ni głodno 
w miastach i w tych częściach Polski, gdzie d ę  mał 
zawsze rodziło, to jest w górach i tam, gdzie je 
dużo ludności robotniczej. Że jed n .k  Polska jest bar 
d /o  bogata, to ju t  z tego widzicie, że po pięcioletnier; 
jej niszczeniu przecież nie jest u nas tak źi? z ż y ­
wnością, jak n, p. obecnie w Austryi, która-w o je n n e g '  
zniszczenia nie zaznata.

Ten niedostatek jest jednak tylko chwilowy 
i skończy się prędko. Musimy się tylko jąć krzepło 
pracy, ponaprawiać szkody wyrządzone przez wojnę, 
a za rok, dwa już o biedzie nikt nie będzie pamiętat. 
dziś jeszcze gniecie niedostatek zwłaszcza bezrolnych,

' to też ten, kto ma pełną komorę, nieeft Ge zapomiri?.
0 bezrolnym. Nie zamykaj więc gospodarzu sąsiehW 
ze zbożem, ale sprzedaj robotnikowi, górnikowi rze ­
mieślnikowi, wojsku, urzędnikowi. Wszyscy s ę na te 
ziemi porodzili, wszyscy za nią cierpieli i krew prze 
lewali i przelewają, wszyscy razem muszą ją odbudo­
wać, a do tej odbudow y mus/ią mieć krzepkie ręce
1 silnego ducha. Pomagać sobie wzajemnie m usur 
wszyscy i o tern pamiętać, że nam nikt obcy nie pc 
może. przeciwnie każdy na nas czyha. Popierać n a '  
nie będzie nikt, ani Francya. ani Ameryka, o ile san i 
sobie nie wywalczymy granic, o ile sami nie oprzer < 
się wrogom. Więc nie łakomić się nam srebrniki. ni* 
myśleć tylko o zarobku na dzisiaj, ale rozważ:
i o jutrze Czeka nas jasna i świetna przyszłość, jeżi ’

! lekkomyślnie jej nie zaniedbamy. Gazie pójdziemw wie 
Musimy czuwać i skupiać się. Prusak tylko przycza­
jony. Czech chce zagarnąć naszych rodaków Moskv 
też nie je«t n im przyjacielem. My sami fcobie nie o-  

i-dziemv wrogami, nie zmarnujemy przecież ta r,< 
przyszłości Nie pozwolimy się pogrzebać na nnw ■ 

i ahv polem śpiewać: ..Miałeś chamie złoty róg  o s i . 
ci się jeno sznur". . L C

0 rachunkach rocznych Kółek rolniczych
W ostatnich latach wojny ujawniło sie coraz sil­

niejsze domaganie się na Podhalu odnowienia i unr 
chomienia Kółek rolniczych, jakoteż zakładanie nowych 
Przyczyniły się do teg o :  wyzysk przeważnej częśn
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składników byłe} Centrali aprowizacyjuej, sprzedaż 
przydzielonych towarów do sąsiednich gmin z pokrzy­
wdzeniem miejscowej ludności i nakaz byłych kiero­
wników Centrali przymusowej dostawy jaj, masła 
i jagód, a wreszcie coraz szerzej utrwalające się pize 
Konanie, iż tylko przez zrzeszenie się w Kółkach i sa- 
n»Qpcmoc na wzajemnej kontroli opartą można będzie 
stan i rozdział aprow.zacyi polepszyć.

Runęła Centrala, rozbiegli się kierownicy, ale zły 
duch Centrali jako niecny posiew tu i ówdzie poku 
tuje, a co gursza podszywa się gdzieniegdzie pod fir­
mę Kółka rolniczego i szkouzi dobrej stawie pożyte 
*Zr ej organizacyi.

Dlatego co rychlej przystąpić powinni członkowie 
Kółek, zwłaszcza napełn iających  należycie swych  
zadań do odnowienia Kółka. Odnowienie to może 
nastąpić tern łatwiej, że obecnie wszystkie Kółka, tak 
w kraju jak powiecie, są obowiązane do zwołania 
Walnych Zgromadzeń, przyjęcia nowych członków bez 
ograniczenia liczby zgłaszających się na członków  
i wyboru na podstawie now ego statutu małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego, członków Zarządu Kóika 
w liczbie od 7 do 12 na okres 4 lat, a 3 członków  
Komisyi rewizyjnej na 5 lat przy równoczesnem  
uchwaleniu wkładki 12 K.

Dotychczasowy Zarząd Kółka winien sporządzić 
na Walne Zgromadzenie sprawozdanie ze swej dzia­
łalności, ponadto sprawozdanie kasowe, oDejmujące 
wszystkie dochody i rozchody.

O ile Kółko prowadziło sklep we własnym za­
rządzie, winno sporządzić osobne sprawozdanie na 
podstawie specyal .ego obliczenia się ze sklep.karzem  
. kierownikiem sklepu przy współudziale jednego 
członka Zarządu. Dla przykładu podaje się krótkie 
wskazówki

W rachunku odbioru towarów od sklepikarza ma 
być po lewej stronie, w tak zwanym sianie biernym 
rachunku sklepikarza wypisane - a) wartość zapasu 
towsrow w cenie sprzedażnej według ostatniego za­
mknięcia rachunków względnie obliczenia się ze skle­
pikarzem; b) przekazane sklepikarzowi do ściągnięcia 
od dłużników sklepu wierzytelności za skredytowane 
towary; c) wartość łączna towarów w cenie sprzedaży, 
oddanych od czasu ostatniego obliczenia się ze skle­
pikarzem.

Po stronie zaś prawej w tak zwanym stanie 
czynnym ma być wyszczególniona- a) wartość towa­
rów, obliczonych w cenie sprzedaży w dniu sporzą­
dzania obrachowania; b) suma wierzytelności za sjcre- 1 
dytowane w okresie sprawozdawczym towary, ponadto 
nieściągnięte jeszcze poprzednie kredyty; c) łączna 
gotówka z utargów, oddana skarbnikowi z okresu 
spraw ozd aw ezego; d) łączna wartość towarów, zuży- j 
tych na potrzeby sklepu, zepsutych i brakujących 
wskutek wycieczenia, rozsypki, zeschnięcia i t. d.

Suma mbryk po lewej stronie w :nna się równać

sumie mbryk po prawej stronie, o ile lewa stron? 
czyli sian bierny wykazuje przewyżkę, w t&kim razie 
ujawnia się niedobór, który należy pokryó z kaucyi 
sklapicarza. Rachunek sklepikarza powinien się po obu 

I stronach ze sobą zgadzać, a nawet może być nad- 
! wyżka, o ile wszystkie rachunki przy oddawaniu i za 

jl Kupnie były skrupulatnie prowadzone i na każde za­
li kupno lub wydatek jest naieżycie wystawiony dokument. 

O sobno należy sporządzić Hauhfchfclc strat I zy­
sków za okres sprawozdawczy, kióry winien po lewej 

|j strome jako straty obejm ować: a) koszta administra 
i eyjne, to jest płace personaiu, renumeracye, czynsze, 

ubezpieczenia, koszta dostawy towarów, o ile do ceny 
kupna nie zostały doliczone i t. d. nie tyiko wypła­
cone, ale i zaległe; b) straty na dłużnikach; c) wartość 
zepsutych, obniżonych w cenie i zużytych na potrzeby 
sklepu tow arów ; d) procenty od p ożyczek; ej war­
tość 10% zużycia ruchomości, a 17*% nieruchomości: 
f) koszta procesowe.

Po stronie prawej ma być uwidoczniony: ?) zysk 
brutto na towafaefy otrzymany przez odjęcie ogólne: 
sumy nabycia towarów od ogólnej surny sprzedaży 
towarów, zakupionych w okresie sprawozdawczym, 
a także obejmującej i zapas towarów w cenie sprze 
dąży, o ile z poprzedniego okresu pozostał; b) nadto 
nadzwyczajne zwroty strat kredytowych albo premie 
towarowe

Suma lewej strony, strai odjęta od prawej stror\ 
daje różnicę jako tak zwany zysk zi okres prawe 
zdawczy.

Zysk wyprowadzony z Rachunku strat i zvskó.v 
winien s.ę zgadzać z ostatecznem zamknięciem mają: 
kowem sklepu kółka, to jest bHantem.

Bilans wykazuje po lewej stronie zestawienie 
majątku czyli stanu czynnego, obejm ującego: I) g o ­
tówkę w kasie; 2) papiery wartościowe i lokacy? 
gotówki na udziały w Stowarzyszeniach; 3) wartość* 
nieruchomości; 4) wartość inwentarza i ruchomości 
po potrąceniu zużycia roczn ego; 5) zapas towaró w 
w cenie nabycia; 6) wierzytelności pieniężne u luMzi 
i firm; 7) naieżytości za towary u dłużników: 8) przed - 
płaty za czynsz lub na pensye-

Po prawej stronie wykazute stan bierny czy li 
długi obejm ujący: 1) udziały członków; 2) fundusz 
rezerwowy; 3) fundusz sirat; 4) długi pieniężni; 
5) długi za towary; 6) zaległe koszta handlowe (pen- 
sye, czynsze, podatki i t. d.;: wreszcie 7) różnice, 
jako zysk lub stratę o ile się różni od sumy stanu, 
czynnego w kierunku dodatnim lub ujemnym.

W ysokość nadwyżki bilansowej jako zysku, 
względnie straty, jako niedoboru niema się pokrywać 
z wysokością nadwyżki lub niedoboru w Rachunku 
strat i zysków.

Wszystkie te trzy zestawienia rachunkov.-e pod 
dzą wynik prawdziwy, jeżeli książki jak kasowa dr 

! chodów i rozchodów, książka członków, udziałów
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i wkłaaew, książka towarowa z aokiaanem  podaniem 
cen nabycia tow arów  i kosztów dostawy, jakoteź cen 
łącz»ej sprzedaży i odpisy strat, zużycia towarów będą 
porządnie prowadzone. Odnośnie do wykazanego 
zysku w bilansie i Rachunku zysków i strat unikać 
należy praktykowanego w niektórych Kółkach zwy­
czaju udzielaniu całego zysku między udziałowców 
O d  udziałów należy dać dywidendę czyli procent 
ud 5 do 7, a nie więcej. Renta pozostaje własnością 
Kółka, a nie poszczególnych członków

Pamiętać należy wszędzie i zawsze o tem, że 
Kółka jako zrzeszenia wielu członków mogą się stać 
po tęgą odradzającą wieś potską przez swoją wszeett- 
fronną działalność oświatową. ro'niczą a nie tylko 

handlową pod tym warunkiem, te  wszyscy członko 
wie będą współdziałać w pra^y a nie jednostki, nadto 
te  Zarządy wykonywać będą kontrolę i zdawać pu 
bliczne sprawozdania ze stanu przedsiębiorstw h a n ­
dlowych i innych przez Kółko prowadzonych.

O  książki i druki do prowadzenia Kółka i jego ! 
przedsiębioitwa należy słę zgłaszać do Zarządu g łó ­
wnego Małopolskiego Towarzystwa rolniczego w Kra- ! 
kuwie na Placu S zczepańsk im  8. II. p , w innych zaś 

p-awach do O kręgow ego  Towarzystwa rolniczego 
w Radzie powiatowej w N cwym  Targu które 
jest w  miejsce dawnego Zarządu powiatowego Kółek 
rolniczych. D.

Niezwykła wilia.
Jan Saguła z Klikuszowej, ojciec pięciorga dro­

bnych dzieci jeszcze na początku światowej wojny 
pożegnał się rzewnie ze swoimi i stanął w  szeregach 
irinij austryackiej. zli inni. musiał i on pod bagnet 

Brał udz>al w słynnych walkach pod Lublinem, gdzie 
Moskale zabrali go  do niewoli z iicznvmi towarzysza­
mi — i wywieźli na daleki Sybir

Dobry oicjec pamiętał o drobnvch d/iecidch 
i o żonie, dużo razy pisał do  chałupy, którą z daleki, 
stokrotnie bardziej pokochał. Z początku rodzina 
otrzymała parę pocztówek, lecz w ostatnich czasach 
zupełnie zamilkł W domu mmemano, że zaginął na 
dalekim W schodzie: troska o wyżywienie głęboko za 
ryła się na czole żonie: bez ojca niepew na przyszłość 
wszystkich przygnębiła

W ojna chyliła się ku kotku . wracali sąsiedzi, 
znajomi z niewoli, lecz o troskliwym Ojcu nikt nie 
wiedział. Przyjeżdżali z daleka, ze Sybiru, od Chin, 
nawet i od granic japor.ii, ale nawet ci niewiedzieli, 
co powiedzieć pytającym się dzieciom o losie tatusia.

Przeszły Gody — przeszły jedne, drugie, trzecie — 
o ojcu nic. Pewnie zaginął w mgle dalekiego W scho­
du, tak opowiadali wracający, bo tam w ostatnich cza­
sach vvielkie rozruchy b y ły - pewnie i on ofiarą padł.

fłe razy opowiadam matka o zaginionym pr*y 
świetle kaganka małym dzieciom, jaki był dobry  puc 
się troszczył o nie; ostatni Kawałek chfel<a odb  erai od 
ust i dawał dzieciom, dlatego ze je kochał. Jeszcze 
gdy odchodził, na serce jej kładł, aby się tem nąj- 
mmejszem najlepiej opiekowała.

— Czy me idzie ojciec? — d u io  razy pytały się 
ddeci.

Bo sąsiedzi się wracają, a on nie idzie, Przyj 
dzie, przyjdzie i o n — zawsze powtarzała matka Przy­
chodzili inni z głębi Rosyi niestety, on nie wracał.

Prawne tego roku matka z dziećmi w niezwyktem 
usposobieniu przygotowała się na uroczystość Bożego 
Narodzenia. I dzieci też wypytywały, co Jezus przy 
niesie ? Chociaż ostra zima wdzierała się do pokpju 
i trząsła n rłem i, gwałtowny północny wiatr przedzierał 
się przez szpary i wyciągat s!wizn? na ręce. na iwar/
dzieci, matka zawsze potrafiła dodać otuchy małym 
źe ojciec przyjedzie -  ale sama już straciła nadziej- 

G ody  szybko się zbhtają. 1 to już drugie w w , ! 
nej Polsce. Każdy się cieszy, dom Sfrguty kogoś czeka - 
iuż trzecie gody. I nie nadarrno Ktoś puka do drzwi 
z przerażema matka i dzieci patrzą na siebie, bo pu 
kanie to jest niezwykłe, po chwili odzywają się g łosy, 
wolno! i cuda... ojciec zaginiony wchodzi do pokoju! 
Zdrowy, cały. świeży... Radości nie da się opisać 
Lżom Saguły tego roku dzień Bożego Narodzenia pąj- 
u roczyśJej obchodził

jan Sagtlła był między jeńcami w W łady wostóku 
w Azy i. Znając język angielski, łatwo przyszedł ku 
groszu. Trudnił się aprowizacyą amerykańskiego wej 
ska, które po kapitulacyi Niemiec wcale nie chciało 
iść na front bolszewicki. Zjeździł Mandżuryę. !?st tam 
bardzo dużo Polaków, Słcwaków, Czechów. W ęgrów 
i Niemców. Polacy mają swoje wojenne komitety, 
swoją gazetę fPolski Kuryer Wieczorny*, w y c h o d z ą c  
w Charbinie codziennie. Redaktorem jest iuż. A. T 
Zbydniowski. mają swoie szkoły, gimnazya, kościoły 
Właśnie teraz buaują w Władywostoku wspaniały V .  
ściół. Nazwiska Dolskiego proboszcza zapomniał.

Z miasta Władywostok jest wspaniały widok na 
szeroki Cichy Ocean. Przez miasto idzie jed ra  sjFrYóa 
ulica wzdłuż brzegu morza, za miastem pagórek, gdzie 
mieszkańcy roją się codziennie,

Stosunki miedzy ludnością są bardzo dobi> 
Aprowizacya taksamo dobra, chcciaż teraz z pow odu 
suchego roku drozyzna daje się odczuwać.

Syberya i daleki Wschód jest pod zarządem Kor­
czaka : w urzędach, w szkołach, na kolejach język ro ­
syjski, Jako ptenir dze kursują carskie r u b le : w osta 
tnich czasach ludność je pokryła po szatach, mniema 
jąc, źe. po wy parć'u bolszewików będą miaiy wtysoką 

i wartość. Mieszka tam dużo Polaków, którzy jeszcze 
w roku 12KI3 zostali wywiezieni.
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mi Saguh dorobił się grosza i wraz z iowarzy- 
sz«® z Tocnowa siadł na okręt w Wiadywostoku 
11 *-;aeśnia; jechał morzem 87 dni, przebył blisko 
20.000 kilometrów i pi żyje chał 23 grudnia do chałupy. 
W drodze okręt zatrzymywał się w miastach : Szanghai, 
HoTiękong, Singapore, Colombo, Suez, Cai ogród. 
Przez le dni na okręcie było ogrom nie gorąco, słońce 
tak prażyło, że na wierzch trudno się było ukazać.
' { } z kosztowała 220 dolarów, tj. 24 tysiące koron. 

Klikuszowa, 30 grudnia 1919. J. B.
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P o t  L a s i ę l c t  i w o  n i e -
.-■'a szczere i serdeczne słowa prawdziwego 

vsp 'tieia w c-iężkich i b o le s ry c h  chw ilach, za 
iici- • współudział w eksportacyi i p rzeprow adzeniu  i
KWł

ś  p. Dra Władysława Pawlicy
n a  i - cisco wiecznego spoczynku sk ład a  serdeczne 
.„Bóg. zapłać* w szystk im  K rew nym , Kolegom, Przy- 
ja e io /o m  i Z najom ym  nieodżałow anego Zmarłego.

Ojeiec z Rodziną . 1

Do p. m a js t ra  m urarsk iego  Jana Rutkowskiego
w N ow ym  Targu .

Pytan ie, sk ierow ane do m nie  w o s ta tn im  n u ­
merze „G azety  Podhalańskiej*1 je s t  zbyteczne i Śmie­
szne, gdyż p. R u tk o w sk i  wie bardzo dobrze, że rea- i 
gow ałem  na w y iządzoną  m i krzyw dę. L ep ie jb y  było, ; 
aby  sobie p. R u tk o w sk i  robił reklam ę porządnem  
w ykonyw aniem  robót, a n ie  n ieuzasadnionem i pyta- \ 
niami w gazetach . Ootuchowt>ki.

K z a i i ia c H H U H iiK a i  a m  h a n  a a  ■■■■■■
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Mianowanie. Kazimierz Giowiński z 'Nowego Targu 
soiti.t mianowany starosta w Limanowej.

Sprotto wanto. W o kalium  numerze „Gazety Po d- 
hałuńskiej* przy wyliczaniu okładek uczenie sześcio* 
klaso- pj szkoły żeńskiej na gwiazdką dla polskiego 
żołnie.-a opuszczono uczenice klasy II, C tejże szkoły, 
Które aa ten cel zfożyły 19 K 40 k.

Składki. Na fundusz plebiscytowy Widziały Rad 
Powiatowych: Bochnia i Wadowice po lOOO K, Myśle­
nice 2000 K, Tarnobrzeg 2653 K. Komitet spisko-orawski 
w Rabce 1500 K, w Wadowicach 2000 K. — Na Bursą! 
g im nazja lną  złożył Franc. H crak  20 K zamiast życzeń: 
noworocznych, F. H. 100 K jako nieprzyjęte lionora- i 
ryum przez Dra Bednarskiego.

Wn.4  orawsko.Ipllka, Z inicjatywy Dra Bednar­
skiego a zabiegami pp. Mieszczaków obchodzili u aaa 

• bawiący Polacy z Orawy i Spiszą wilią w Bursie gim- 
nazyalnej przy mil* a skromnie zastawionym stoli 
Uczestnicy w liczbie 38 składając sobio wzajemnie ty ­
czenia, nucili kalendy, lozprawiali o przyszłości i na­
pawali wzrok drzewkiem i szopką ślicznie oświetloną 
i krajobrazami spisko-..rawskimi rysunku prof. Gołe- 
biowskiego na ścianie zawieszonymi Nie brakło prze­
mówień a miła pogawądka przeciągła sią do północy 
do pasterki.

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych nabyt w Kra­
kowie na własność trzypiętrową kamienice na rog« 
ul. Drogi ej i Pądzichów za ceną 2 miliońj kor.

Rada miejska odbyta dwa posiedzenia 19. grnduia
! 4. stycznia poświecone ułożeniu i zatwierdzeniu do- 
chodow i rozchodów b .dżetowych nu rok 1920. Z po­
wodu braku kompletu */* dopiero drugie posiedzenie 
pod przewodnictwem burmistrza i posła Rajskiego za­
twierdziło preliminarz, kfóre w pierz, szem opracowaniu 
wykazywały 200 tysięcy kor. niedoboru a przy d ru ­
gim tylko 67 tysiący, a to przy pomocy wstawiania 
w dochody pozycyi wątpliwych do zrealizowania ;a s  
dalszy ponad 300 sag wyrąb drzewa i pretensya do 
nieistniejącego już Wydziału gjajowego za wygasło 
prawo propinacji w kwocie 182.u00 kor. Obecny budżet 

i funduszu administracyjnego przedstawia 788 tysięcy 
! w dochodach a 855 tysięcy w rozchodach, wskutek 
, czego zaszła potrzeba nałożenia 152°/„ dodatków Ao 

podatków obok dotychczasowych 25% . O tle i czy na­
kłady przemysłowe jak cegielnia, elektrownia i m łj t t  
dopiszą w tym roku niewiadomo, gayż zaniedbania ubie­
głych lat mszczą sią obecnie i ujemne ich skutk u tru ­
dniają rac jona lną  gospodarką.

Kółka rolnicze w powiecie w inteiesie własnym 
winny zapieuumerować wszystkie „Przewodnik Kółek 
rolniczych*, ponadto „Gazetą Podhalańską* (20 K ro­
cznie}, w której pi daje sią wiadomości Zarządu po­
wiatowego a wreszcie winny sią zapisać na członków- 
udziałowców dc Saiadnicj Kółek lolniczych w Nowym 
Targu i do Spółki rolniczej „Podhale*, ponadto do 
Związku ekonomicznego Kółek rolniczym w Krakowi^, 
ul. Wiślna 8.

Choroby w powiecie nowotarskim (stan  29. g: .•
S dnia 1919). Tyfus plamisty: Chabówka 2, Czarny Dif- 
i najec 8, Maniowy 1, Maruszyna 1, Nowy Targ 1, Ocho­

tnica 59, Rogoźnik 2. Tylmanowa 1. Tyfus powrotny: 
Czorsztyn 2. Tyfus brzuszny: Bukowina 2, Zakopane 2. 
Ospa: Maniowy 1. Odra: Zakopane 8.

Snutny objaw. Wśród naszego ludu rozwija sią 
coraz silniejszy prąd ku zakupywaniu ziemi poza p o ­
wiatem, której na Podhalu wmost nie można nawet 
drogie pieniądze nabyć. To leź komu na Podhalu c. 
tno a ma gotówką, przemyśla o opuszczeń.u rodzinne,- 
ziemi i o kupnie gruntu w urodzajniejszych okolicach 
Ten objaw jest pocieszającym, gdyż nasi ludzie idą n.i.
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obroną polskiej ziemi, bo kupując ją, nie dopuszczają 
do niej obcych. Idzie tylko o to, «by tu emigruuya nie 
była połączona z paru niedubremi objawami. Przede- 
węryjtkiern dokąd emigrować? Najwięcej gazdów wy­
biera się do Poznańskiego, gayż ziemia tara tauia. Mu- 
k!« fc \e j r ia k  zważyć, że z lej ziemi, kióra jest do na­
bycia w Poznańskiem, tylko pe.yiun procent je s t  prze­
inaczony d 'a  gospodarzy z Małopolski, gdyż przede- 
w.śzyotkiern najbliżsi, t. j. san i Poznańczycy muszą być 
• u  pierwszem nf ejscu. Po drug-e o.usimy i o tern pa- 
a rą tnć ,  że gospodarstwo w Pozmńskiem stoi bardzo 
wysoko. Jeżeli wśród tych wzorowych gospodarzy osią­
dzie jaki niedbalec naszych stron, to sławy góralom 
•io przyniesie; niechże wiec nie emigrują tam ci, któ­
rzy piękną ziem:ę zniszczą nieurairjetncrn gospodaro­
waniem. Trzecia spiawa jest naprawdę smutną. Oto 
c, uszezający Podhale sprzedają swe grunta i domy 
obcym. Do takich sprzedawczyków należy Wojciech 
ta s ie m c a  z Zakopanego, który sprzedał dom z polem 
iy io w i.  1 taki gazda m a potem kupo,\ać za judaszowe 
pieniądze s ien ią  w Poznańskiem. tatr dzielnic dotąd 
bronioną przed obcym i! Frzecież gdyby o tem wiedział 
poznański u iz i d sprzedaży ziemi, bez którego pozwo­
lenia ani piędzi ziemi nie wolno kupić, toby takiego 
sprzedawczyka nie dopuścił do kupna gospodarstwa 
w Poznańskiem I Postaramy sic o uwiadomienie wiadz 
posnańskicL o wypadkach sprzedawczykowstwa; zoba­
czymy, czy zaprzedający obcym polską ziemię dostaną 
pozwolenie na kupno gospodarstwa w Wielkopolsce.

tffajawy zdziczenia. Z Zakopanego donoszą: Zale­
dwie tydzień minął, gdy niektóre ulice otrzymały oświe­
tlenie elektryczne, a już pięć lamp, tak di ogich w dzi­
siejszych czasach, jest rozbitych Kto jest sprawcą? 
Sapewne jakieś towarzystwo rozweselone alkoholem 
w dniach świątecznvch lub w Nowym Roku. Wzywamy 
g a in e  i klimatyczny urząd do iadzw yczaj surowego 
karania sprawców takiego niszczenia publicznej w ła­
sności, o ile oczj wiście będą wykryci. Raz trzeba od­
uczyć ludzi barbarzyństwa i nu poszanowania ogól­
nego dobra, choćby już tylko z tego powodu, że 
cierpią na tem obywatele, płacąc podatkami za objawy ] 
zdziczeń!#.

Pogrzeb ś. p. Władysława Pawlicy, przedwcześnie 
zmarłego uczonego, odbył się w Zakopanem dnia 27-go 
grudnia przy licznym udziale publiczności. Po nabo­
żeństwie źałubnem, w czasie którego chór odśpiewał 

>.ereg pieśni, udał się orszak pogrzebowy ua cmentarz. 
Tutaj imieniem Instytutu geologicznego i kolegów p o ­
żegnał zmarłego Dr. Wiktor Kuźniar, w imieniu Towa­
rzystwa Tatrzańskiego i Akadem Związku Sportowego 
oor. Dr. Świerz Mieczysław.

Czeskie aeroplany zapuściły się w ubiegłym tygo- 
i;.du na naszą stronę w okolicy Chabówki, Mszany Dol­
nej :td. i rozrzucały odezwy, zachęcające ludność do 
głosowania za Czecham. Sprawa ta powinna być na- 
r;;-J:ni jsS przedstawiona konferenoyi pokojowej.

0 aprowizaeyę Zakopanemu Pu zn;.ih;ni i om- eao.
przez nas zajściu między przedstawiculwni wszy ,tk;c. 
warstw zakopiańskich a generalnym delegatem hyit 
Galicy!, rozważano w Zakopanem myśi stiajku nu zr.a 
protestu, wstrzymano sie jednak z jego ri ; ocz- .m. 
póki umyślna dciegacya nie pojedzie do Wat 
z przedstawieniem niepomyślnego stanu .-pro* 
i ujemnego wyniku audyenoyi. Tyau-y.aseM w oz as;.- 
świąt przybył ponownie do ZakopMicgu p. Gaiecki. Ce­
lem omówienia niedomagań apr •izacyjuych^/.w.Tticr 
ponowny wiec, na który zaproszono p < -d e h -g b ła  i posk  
R oja ;  zaproszeni nie przebyli na wiec t  powodu wy­
jazdu do Nowego Targu. Wiec- więc wybrał komitet, 
złożony z 40 osób, który na osobueaa posiedzenie 
wieczornem po powrocie delegata, przedstawi! inu żą- 
dunia mieszkańców Zakopanego w obecności naczel­
nika gminy, komisarza klimatycznego i posłó w Raj­
skiego i Roja. W imieniu komitetu przemawiali dr. Kra­
szewski, p. Kozłowski i inni, info>inując szczegółowo 
p. Gałeckiego o niedoli aprow iz«yjnei stałych i prze­
jezdnych mieszkańców; głównem żądaniem Zakopian 
jest aprowizowanie naszej miejscowości wprost z W ar­
szawy. Po tem przyjęciu udał się p. Kozłówskś jak 
przedstawiciel głodnego Zakopanego do Krakowa, gdzie 
wziął udział w konferencyi ajM-owizacyjnej z pp. rfślt- 
ckim, referentem aprowizaeyjnym Mączko w sidm i Ha- 
rostą nowotarskim R an ikum . Wynikiem obiud jes t  
ustalenie zaopatrywania Zakopam o w żywność kucost 
? Warszawy, skąd już kapnęło coś mąki na R Ł .  
Wkrótce ma się odbyć konfei PnwH. P  tych sprawąśh 
w Warszawie, weźmie w niej udziai i łdęgat Gałeck. 
poseł Roj i kłoś z przedstawicieli Zakopanego. — 
Ustalono dotąd, że stała ludność pawiana być osobne 
aprowizowana, osobno zaś pensjonaty  powinny otrzy­
mywać żywność dla „gości*. Dodajemy, że dla roz­
działu żywności utworzono nową r a tę  aprow izacyjo^ 
w której zasiadają pkzedstawiciele konsumów, zrzeszeń 
itd., co uprawnia do wniosku, iż rozdział brdzie s{«a- 
wiedliwy.

Poruszono również podczas konferencyi z p. dele­
gatem sprawę wyborów do Rady gminnej. P. Gałecki 
obiecał rozpatrzyć rychło protesty i wydać orzeczenie 
celem zakończenia chwilowego bezkrólewia. Oczywiście 
niewiadomo jeszcze, czy wyrok unieważni wybory czy 
też je zatwierdzi. W każdym razie mianowanie komi­
sarza rządowego nie będzie brane pod rozwagę, zgo­
dnie z życzeuiami większości mieszkańców Zakopanego.

Z Blflłki. Serce kochające Ojczyznę cieszy się i ra ­
duje słysząc, jak  zwiększają sig coraz bardziej zastępy 
pracowników dla dobra Ojczyzny i to nie tylko po 
miastach i miasteczkach, ale nawet po odległych wio­
skach. I w naszej wiosce zrozumiano, iż „czas uderzyć 
w czynów stal", iż czas najwyższy uchwycić „oświaty 
kaganiec* i tę oświatę nieść pod strzechy, dlatego za­
łożone tutaj w listopadzie 1919 r. „Czytelnię kato­
licką*, dzięki poparciu kierownika szkoły Antoniegc
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Cyburą, niezmordowanej a cichej pracy nauczycielki 
Ady Sabatuwu z<*wn< j i niektórych członków, jak Jana 
ito y  i  Ludwika Lacha, którzy nie żałują dla dobra 
drog: .h swych sił „Czytelnia" rozwija sit pomyślnie. 
Starauiem je j  członków odegrano dwa razy „Jasełka6, 
Ktor* mimo braku wielu rzeczy,  wypadły dobrze. D o­
chód przeznaczono na zakupno książek i dzienników. 
Da; B że coraz więcej po do bnyc h  placówek po wio- 
'iix-zn naszych!  Ks. Sc W .

Z Kaby Wyżniej Fani Róża Zduniowa, właści­
cielka dóbr Raba, urządziła własnym kosztem trady­
cyjne  rozdawanie strucli dla tutejszej załogi strzelców  
podhalańskich. W tutejszej załodze przeważają żołnie- 
!* i  byłego zaboru rosyjskiego. Miło byio patrzeć 

rozradowane twarze żołnierzy, którzy czuli, że choć 
h zdała od rodzinnych dom ów, jednak ktoś o nich 

- ę stara, ktoś o nich pomyślał. Oby więcej takich 
t Tzykładów obywatelskich.

Staraniem tutejszego ks. wikarego Hohenauera 
óegrała młodzież tutejsza w pierwszą niedzielę P<> 

'•'cwvin roku jasełka w saii starego dworu. Młodzi 
r którzy zgrani byli bw dzo dbbrze, również dekoracye 

*ęostvumy, tak na dzisiejsze powojenne czasy dobrze 
s-ę przedstawiały. Zaznaniem  podnosimy obywatelską 
; racę k9. wikarego, który zawsze i wszędzie stara się 

^odzież zająć i skupić nie szczędząc trudów i kosztów.
Ominą tutejsza robita usilne starania w sprawie

• • i zenia jej do pnw*atu nowotarskiego, a wyłą-
ema z powiatu myślenickiego. Wskazywano na roz­

liczne niedogodności powstające wskutek przewlekania 
br\ sprawy, niestety bezskutecznie, sprawa dotąd nie 

ułatwiona Prosimy przeto bardzo, by starostwo no­
wotarskie sprawę naszą raczyło poprzeć i przyspieszyć

Cukier biały, kostkowy, sprowadziła Składnica Ko-
• -;« lohiiesyth w Nowym Targu dl* swoich członków

spisaaaje do 24 stycznia- członkom tu* ■/. miasta jak

ze wsi w ilości 3 do 5 kg za okazaniem książecziu 
udziałow ej, iaksamo toż skóff n a  podeszwy w h o ś a  
36 do 50 dkg? Cena cukru za 1 kg 28 kci. u sk^ry 
za funt 85 kor.

Cukier denaturowany dla pszczół będzie wyda 
wauy pszczelarzom przez cały styczeń; nie pgdjąta 
pozostałość ze r-łycznia zostanie rozspgitduna pszcze­
larzom, którzy na dalszą ilość cukru p» zczelnegc re­
flektują.

Wiece sprawozdawcze posłów ks. Madeja odbyły 
się w Nowym Targu dnia 1. stycznia, w Ołczy i P o ­
roninie dnia 4. stycznia, w Czarnym Dunajcu 5. s ty ­
cznia, uprzednio tainże m ;ał wiec p. B ó ianu,yK. Na 
wiecu w No .-yni Targu z przykrością z /.narzyć należy, 
iż posia Kajak i go do głosu nie dopuszc :c nc i nie po­
zwolono mu przedstawić sprawy aprowizacji pov.iatu 
i działalności poseł-kle; w Sejmie a na. rój wiecu nie 
licował z godnością tak licznego zebrania.

Murzasichle. W dniu 14. grudnia 1019 odbyło się 
u nas o iw an ie  czytelni i wypożyczalni kJąźek, s ta ra ­
niem i kosztem Koła T. S. L. w Nowym Targu.

Do licznie zebranej publiczności przemówił ,prsa 
wodnicsący nota, p Kazimierz Pawłowski, p o d ao an jj  
enaczenio oświaty w ^uchu narodowym po wsiach i za­
chęcając starszych i młodszy cii do korzystania z czy­
telni. Nadepnie zapisywała się tłumnie młodzież do 
czytelni i z niekłamaną radością brała do ręki udzie­
lane jej książki. Zgłosiło sie cdrazu 93 czytehhków. 
Zarząd Kola dziękuje niniejszem k ercwniczce Szkoły 
WP. Anieli Twardowskiej za zajęcie się i pomcc prsy 
założemu czytelni; podnosi równiem z uznaniem ofiai* 
neść p. Wawrzyńca Budzą, gospodarza z Murzasichla, 
za dwukrotne, bezinteresowne udzielenie furmanki dla 
przewiezień *a delegatów Kołj; T S. L, i książek

Z a  t o n  d ż i a i  r e t f s k ą ^  r s i a  b k s r z s  o e > o w i b d « i a i n o ś c i .

- Nakładem P olsk iego Komitetu - 
P lebiscytow ego w Nowym Targu

wyszła z druku książka

ks. Ferdynanda Machava

„IM M7KWIE W PUliii'
przedruk u-up łniony z v Gazety Podhalańskiej- 

z 5 ilusfracyami.

Cena 6 koron. :: Dochód na fundusz plebiscytowy.
Skład głównv w księgarni Gebethnera, 
Kraków — Rynek główny. ■ ■ ■ * » ■ ■

|Szukam willi w Zakopanem na pensyonat
I z ca lem  urządzeniem. — Zgłoszenia p i s e m n e : R en a  
! Koebcwj. Tarnów, ul. UYszalańska L. 6, u pp. Rzubćw,

„ K i w o  T a t r y '  w  N o w y m  T a r g u

W niedzielę dnia 11. stycznia b. r. 2 przedstawienia

M e l o d y e  d u s z y
dramat w 5 aktach warszawskiej wytwórni „Sfinks*.

Słoń wyborcą
koruedya w 1 akcie.
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Związek ekonomiami Kófak rolniczych! aoiUr“ * hw10"“ ‘
e l  “  •- J  i 1 Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicy ? :

we L w o w ie .  u  Wągiel, koks, wapno, cement mafcferyafc? ]
Btow firzvb7enie yarcjestrowane z ograniczona poręką budowlane;

. ! TII. Artykuły spożywcze i dom ow ^goV >tki:
O e c n i O  . t o w a r y  g a l a n t e r y j n e ;

Kral vów, ul. Wiślna & (dom własny) iv. Naftę i smar

APTEKA W mm TARGU
Rynek, (obok Uśalm ła)

, \  pozostaje obeonie pod nowym zarządem

Eugeniusza Dąbrowskiego
magistra farmaoyi, b. kierownika aptek krakowskich

i posiada na składzie

Awiwie środki leczn icze krajowe i za­
graniczne. ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■“■■■

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszvn do szycia ma 
j i i / t ł  Papier w Iłowym Targu ul. Sobieskiego.

W ainc dla sklepów  
wiejskich I

Atrament, Bibułki do papierosów, 
GuLierki, Gzeinidlo, Drożdże, Escn / t  

octową. Farby do m aleryj i do 
kirzuchów , Różne farby do mulow. - 
nia i do *apna, Figi, H srbatę, Kaw^ 

paloną, Mydła, Mydełka, Oliwę 
do maszyn, Orzechy, Paglę, Pieprz 
Sodę, śliw ki. Śledzia, Tutki, Świec?

poleca firma
— koiaielne i t. p, — —

Adam im tm i i
Nowy Targa H fM k  13.

O f e ł o s z e n A e *

Zginął czarny o w c z a r ń  ;!*
Za znalezienie lub wiadomość nagroda u pułk. Gali-.y . 
Nowy Targ lub Zakopane (willa ,Oórnokarnacka•' — 

Chiamcówki).

i 
■* 
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5PÓŁKfl HRliDLOWfl W ZHKOPAMEM
Stow. zarejeatr. * ogr. poręką,

rKLKFt N Nr.n i  i r o r  Nr, s

SK LEP C EN TRA LNY W DOM U „BA ZA R  PO LSK I", UL, KRUPÓW KI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A , C H R A M C Ó W K ł i K R U P Ó W K I

EbEKTRYtiZRA PALARNIA KAWY. FABRYKA WfHfY SODOWI:!
POLtr A .

towary kolonialne, cukry i deiutatety — stare w ita kuraoyjnt, wodiu i Komaki — konaenry 
w w alk o artykuły epotywese na wyeieaefci — galanterye, reeaby, tnydla i perfumy M o m e n ty  
tkiad prrjborów i u b rań  do turystyki, ceny podlog katalogów v iedsnakioń Ko«*e i pttyborj 
4o podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s s k ł a ,  p o r c e l a n y  i t a e a f ó  k u c h e n n y c h

H U K T O W N E  S K Ł A D Y  WIN.

GŁÓWNA RRPfiEZENlACYA BROWARU W OKOCIMIE i TENCZYNKU
b —

:

r ? ( S i s i i i i R r i i i n a n a i i i i i R i a  h i b i
■Jf .wiadzi^lny; Alfred Kador

•mwM
■
■
W
■
ł
■
•a
s«

i B P R i i i n a i j R i i a i s a j i a a ^ i ,  ■ ■ , 'iB H znr  J

Drukarnia !. Serka * Nowym T&r«.


